EREL a E RAE Należytość pocztowa płacona ryczałtem 


PRENUMERATA WYNOS!: 
w Kaliszu miesięcznie 400 Mk. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za 1 wiersz non. lub jego miejsce 
l-a str. 180 mk, w tekście 180 mk. 


Na prowincji z przesyłką Nekrologi 1£0 mk. zwyczajne 75 


pocztową 500 Mk. 
Zagranicą 1000 Mk. 


Adres Redakcji i Administracji | 
ae ; A: Kalisz, Al Józefiny 1. Tel. N ĝi, F 
Cena pojed. egzemplarza 20 Mk. Pemo aoońrdenna, sality pran. CTTIZYKZTJ A nkonomiocznee Otwarta od 9—12 i od 2—6 po pół 


N 65 (7104). Niedziela, dnia 19 marca 1922 r. Rok XXX 


Działy Polskiej Dyrekcji Ub zp'eczeń Wzajem ch POEŁSRA DYREKCJA 
oered nare Smaki maay,| Ubezpieczeń Wzajemnych 
2) rę | BALE fed E IA | Rok za- 180 3 Roczny zbiór składki ognio- 


121) 
3) vtezpieczen a, epaite n życiu ludzi iem. łożenia wej w roku 1922 przekroczy Miljard mk, p. 
4, zabezp eGtnia emerytalne. 


4 í ai oe > maz" | Jl Najstarszy I największy zakład Ubezpieczeń w Polsce. WE 
catia Rb. 20 088 733 oraz ||| Każdy dbający o własne dobro winien poiniormowzć się i ubez- 

K pital zê pasow y Mk. 8674108 pieczyć w Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych. 
| Solidność i trwałość podstaw finsnsowych. | „Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych jest Instytacią samorządową, opar- 


tą na zasadach wzajemności i mają ą pa ciu dobro publiczne, nie zaś 
Polska Dyrt:j. Unespie.zrń Wsaj.m ych, me bedac organiysiją fs 


1 łat tarytowych s dach rzec? osiąganie zysków“ 
waj aktad SĘ sa”. dał >: toe OVE Aa g y 7 (Art. 1-szy Ustawy Sejmowej z dnia 23 czerwca 1921 r.) 


Uvezpie: seni—przrz Radę Nedi orea, z ih grona powołaną, — mają | Organizacja Polskiej Dyrekcji Ubezpieczń Wzajemnych oparta jest na 
decycijący gł s i wpływ m» taryfy i całe Życie i: stytu: ji. 
S 


lore. ireng tenoro Mt remi resretwnacoiie > bnemi zatadani | BY” jawności publicznej %%4 
nnn ec 0 w . _ 


U*e?p « w + ic ! tagfa tge 


Wy;ł.t ocs srutwań [«gorzelowych bez żednej zwłoki, > Kontrolę społeczną prowadzą sami ubezpieczeni. 
, Na je tżyteczrości s Cłecznej 1p zebażne na crgznizację Straży ć m ZA 
Ofr arpi pctatby kuliuralnt) vyas;gnowano z funduszów Instytucji Kierowniczy organ Instytucji Radę Nadzorczą— tworzą 
w roku 1921 ;m. Sejmiki i Miasta. 
zgórą 17.000.000 mk. poł. — Nadzór nad działalnością Instytocji sprawnie Minister Skarbu. 


WSZELEICH INFORMACYJ UDZIELAJĄ: 


1) Biuro Odcziełv Kaliskiego (Kaliz, Wrocławska 41, rćg Kościuszki), czynne w dni powszednie od godz. 9-:j do 3 ej. 
2) By AŻ Ub: zękczeń w móastach powiatowych. 3) Taksatorzy w miastach i gminach. 


Do Oddziału Kaliskiego należą powisty: Kaliski, Kolski, Koniński, Sieradzki, Słupecki, Turecki i Wielunski. 
Telefon Oddziału Nè 40. 


OAŻ ŻA moj DECHARMAIS 


Wielki. dramat w £0 aktach, według nieśmiertelnego dzieła JERZEGO OHNET'A 
Nadzyczajne arcy. | MEP 0 £ównj nasza rodaczka JELENA MARKOWSKA. 


: ; UWAGA: Wyświetlenie obrazn trwa 3 godziny przeto uprzejmie prosimy Sz. Pobliczność o zastosowanie a pe 
dzieło filmowe. godzin kaźiego seansu.  — Ceny mie,sC zacznie aniżoene. 


Początek seansów: | seans o godz. 5, fl seans o godz. 8,15, 


” P 1 ARF i ʻ < . g 
| uma 


Hino-Teatr Od środy, dnia 15 do19 marca 1922 r. włącznie, Dla dzieci i młodzieży dozwolone, 
f Marja Valkan p w £-gim i ostatnim epizodzie cyklu amerykańskiego 


„Stylowy” Gładczyn Dzikich Skat 


KMinc-Teatr jd dyrekcją Agencji Kinematograficznej „Corso“ w Warszawie. | 
aa codziennie o godz. 6.30 wiecz. w soboty, niedziele i Święta o godz, 4. PP. | 


z03ł 


W niedzielę, 


4 


1922 roku. 


| „W Sali Stowarzyszenia fzemieśćlnikó w Chrześ sijańskich Piek arsk 
| 
| 


MAS 


M 


dnia 19 marca r. b. o godz. 4 po poł. odbędzie się 


` WIELKI KIEF 


połączony z loterją fantową, poeztą franeuiką. żywymi obrazami, dsklamaciani it: p 


Przygrywać będzie orkieetra 29 p. Strz. Kan. 
Całkowity dochód przeznaczo 


2 


WoS ia Ia 


dry 


Kino-teatn : 


Od tortu, dnia 14 marca 1922 r. 


|| ZRRZRZZERZKZEKERE tw 
PE dsktór 


GER 


Choroby wenerjczae | Skórne, 


przyjmuje codziennie Cá 4-7, w niedziele i święe 
_ (a od 11—11 Towarowa 3, 1 piętro. 


POTTI TTET TTT ITT TTN 
g ` DBokłde | 


L. BIAŁOBŁOCAI 


choroby: wen:ryczae i SkÓrAe 

przeprowadził się 
na ulicę Wrocławssą d. Nr. 28. 

Przyjmu e od 9—10 rano i od 3—6 po południu. 


2222004229 ATTELLI 
* _ Doktór 


$ H. HRYNIEWICZ 


8 
specjalista w chorcbich oczu. 
Przyjmuje od 3—6 po południu. 

W niedziele 6d 12—2 po poł, — Wrocławska -28. 
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OGŁOSZENIE. 


+«/, Szkoły prywatne o charakterze szkół elementarnych 
(powszechnych) obowiązaae są, na mocy art. 78 "rzesisów 
Tymczasowych, wyjeduać w ciągu trzech miesięzy O4 daty 
` nin ejszego ogłosze ja, ko 1cesię w Radzie Szkolnzj Powiato- 
wej (Gm:ich Starostwa, pokój Nr. 78). 

Kalisz, dnla 7 lutego 1922 roku. 


Inspektor Szkolny: 
w. z. (—) Owoc. 
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TELEGRAMY, 


c o Polska - Finlandja = Łotwa - Estonja 


A WARSZAWA.. W piątek, w godzinach ran 
nych odbyło się ostatnie posisdzenie 4 mia. O 
godz. 12 nastapilo podpiranie pro'oxułu konfe- 


rencji państw bałtyckich. Protokół tn zreda* 
gowany jest na podstawi: wniosków, opracowa- 
nych przez komisję pólitycznąi ekonomiczn S 


Stwierdza on dojście do takiego porozumienia: 


między Polską, Finlandja, Łotwąś Eston 
"rego wyrazem jest zawarcie umowy. 
rze accord polituquę. SS 
~ Umowa stwierdza uznanie traktatów za- 
"iwartyeh z Rosją przez te-państwa bałtyckie, któ- 
de mają z nią wspólną ; granicę, a więc 
Polskę, Finlandję, ŁotwęiEston,ę. |. 


, któ- 


Dla młodzieży do 


„„Potonja' | PING-JARG (£ról jaskini opium 


s A $ 
T AER aa 
Z ORA 

= ri. 7 No) 


“niema mowy, wobec 


6 charakte- - 


przez 


Acz 


Bilet na fantową loterję 200 mk. 
Pomoey 
3 EETA a J: 


y AAi 
RWE { 


[Aa 


zwolone. = 


Dramst zmerysańsz) w 6 aktach z prologiem. 


Pozatem umowa przewiduje zawarcie, kon- 
sularnej, komunikacy n.l, samitarnel itp. - 

Narady rzeczoznawców dla zawarcia kon- 
wenci ;, odbyć się maj ą w Helsjngforsie. 

Po podpisaniu pprotokułu. nastąpiła uro- 
czystość wręczenia wszystkjm członkom konfe- 


renci wyżczych orderów. 


Wieczor m mini trowie-państw bałtyckich u- 
rządzili przyjęcia: w! Bristolu. 


Kowno wobec koułerencji warszawskiej 


RYGA. Do prasy tutejsze: donoszą z Kow- 
na, że konferencja bałtycka w War.4twie wywar 
ła w kowieńskich kołach politycznych ogromne 
wrażami:. Obok gwałtownych napadów na Pol- 
skę, która „dąży do hegemonji we Wschodnie 
Europie , podniesiono glos; krytykujący dotych= 
czaową politykę rządu, litewski :goi ostrzegają- 
cy przed zupełną izolacją Litwy. = Półurzędowe 
„Ech Rowieński:* zaznacza, że W° chwi obec 
nej przed rząjłem powstało zadanie sianowcze+ 
go zdecydowania, z kimi w którą stronę ma 
iść Litwa? .Dal:ze pozostawanę: na rozdrożu 


niemożliwe. 


; $, s 
Napid ma oficera połskiego, 
GDANSK. Wczoraj po południu na 'ednel 
z najbardzię ożywionych ulic miasta iiku nilem* 
ców napadło na kapitana m rynarki pols’ iej 
Górskie_o ipobilo gó ciężko. Napądri „tomu zra- 
bowano 2000 mk. -. 


Podpisanie układa w Wiesbadenie. 


WIESBADEN. Dn. 14, 15 marca na zasa- 
dzie 238.art. Traktatu Wersalskiego zawarty zo- 
stał jpodpisany w Wąfesbadenie układ ostutejcz- 
ny, ustalający zwrot mat'r atów kol dowych, za- 
branych z Polski przez Ni mcy w czasie okupa- 
cji. Nicjncy zobowiązu a się dostarczyć Pol- 
sce przed końcem lipca 1922 r. 2,000 wazonów 


towarowych, z czego '60 dla 'e lów specjalnych, ” 


50 cystern, 550 wagonów krytych i resztę płat” 
form. Oprócz powiyższegso Niemcy dostarczą 
Pol:ce 8 lokomotyw typu czesko/-polskiego w 
stanie najzup-łnie. zdątnym do użytku. 
kontroli przyjęcia pokry: a Niemcy. Wim. Ni- 
miec układ podpisał Teodor Gunzert, dyrektor 
„Raichtrufpliss. rjng*, w iim. Poiski dyr. komisa- 
rjatu polskiego dla rewindykac i Kaz. Stolpe dyt- 
rektor wydziału prz imysłowego tezoż kom;są- 
rjatu p. Henryk. Bekeri dietęgat koli nicliwa pol- 
skjego Włodz mę :nz Borowski. 


W sprawie Mileńszczyzny 


WILNO. Marszałek sejmu wystosował na ręcę na]- 
starszego wicómarszałka sejmu Krzyżanowskiego p!'smo 


' zapytując o zdanie jego w Sprawle stanowisk delegacil 


wileńskiej w Warsząwle. P. Kr.yżanowski ocpowied :lał 
iż 'o uzgodnieniu Stanowisk .prawlcył lewlcy. delegacji 

czego jelynym Sposobem! wy]- 
ścia jest ratyfikacja aktu z 10 podpis przez setm 
warszawski, Wówczas Sejm. wileński. nie będzie mlak 
żądnych objekcji, «0: reż t | 


„o (Auyika marki Polskiej 
WARSZAWA, 18. Na dzisiejszej glełdzie nastąpił 
znaczny Spadek walut zagranicznych, a to z powodu : 
zwyżki marki po/skiej na O oo: 
Zaofiarowanie walut obcych było ta 
o wiele przewyższało popyttdopłero przy samym Koń- 


Akademikom przy Pol. Macierzy Szk>lnej. 
JIM VALE 


Rosztą 


znaczne Że 


Wejście 200 mk. — 


Uczniowie 100 mt. 


4 


N 


ý z S 


IN w obrazie p. + WARNA 


c 


-« Ceny miejsc zażcenie zniżjne: 803: 


cu giełdy dla kursu franków nastąpiła poprawa. f 

„Jednocześnie kursa akcji znacznie słę obniżyły, Z 
wyjątkiem akcji bankowych. Kurs listów złemskich  * 
markowych nieco się poprawił, dzlękl zakupom P. Ki 
O. Usposobiente dla markl polskiej zasadniczo ły jest 
bardzo mocne. Dolary—4000, marki nlemleckie 14,50, 


Proklamacja króla Egiptu 


LONDYN. Reuter. Dzienniki donoszą z: Kalru, ZĘ 
Sułtan Fuad będzie proklamowany królem Egiptu. 


Lwów składa hołd Naczelnikowi państ wa 


LWOW. Prezydent Neuman, otwierając dzisjaj po- 
siedzenie Rady miejsklel, złożył gorący hołd Naczelnfi 
kowi, Państwa, Józefowi Piłsudskiemu, z okazji zbilża= 
jącego siè dnia Jego Imienln. Mówca podkreślił, że w 
wieńcu życzeń, które składać mu będzie Polska całą, 
mie może braknąć reprezentacji mlasta Lwową, które ma 


' Piłsudskiemu tyle do zawdzięczenla. Mowę przerywane 


oklaskami: Prezydent zakończył okrzykiem: „Naczelnik 
Państwai Naczelny Wódz, Józef Piłsudski, niech żyje! 
-co Radą miejska trzykrotnie powtórzyła. * 


Decyzja maiu w sprawie mieszkaniowej 
p i 


WARSZAWA. Prezydent ministrów przy- ` 
jął delepac ę zrzeszeń lokatorów oraz delęgacłę 
wła”cicie.ji ni ruchomości. ©Oble ceiegacłę przęd 
stawity. dezyderaty reprezentowanych przz nię 
zrzeszeń w sprawie m feszkanjowej. 

Rząd postanowił w sprawie noweli do usta- 
wy o ochronie lokatorów utrzymać pierwotne 
‘swoje stanowisko, polega ące na tem, że czynszę 
mogą być podwyż zone tylko przy mi:szkaniach 
do 4 pokoi czterokrolnie—dla* większych zaś— 
6, 7 do t0O-krotnie. ś 

Równocześni: zamierza rząd znieść art. 5 
obecnej ustawy, na mocy którego lokatorowięt 
opłacali świadczenia domowe. 


Walka z klubem gey w Sopotach 


GDANSK. » Wezoraj odbyło się tu zebranie 
ińtelegencji polskie z Gdańskajo o!iic, małące 
na celu obmyślenie środków obrony przecjwka 
demoralizującym wpływom gry w Sopotach. U- 
chwalono kilka rezolucji, z których -adna ape- 
luje do prasy polskie , aby podiela matbeziwzgłęd- 
mniejszą walkę z klubem gry w Sopotach iogłą- 
szała nazwiska, oraz adresy tych, którzy będą 
dalej do tego: klubu uczęszcza, A inne apeuą 
do banków polskich, by odmmówiły udzielenia 
kredytów i finansowania tranzakcji handlowych 
tym, którzy chodzą do Kasyna gry. 
wybrano osobną komisję do walki z klubem gry 
iw Sopołach. ł i A 


„Tamagazjnować jaja” 


WARSZAWA, 18. Urząd do walki z lichwą znalazą 
Się w postadaniu wladomości, nadesłąnel 6 ERN 
Ka telegraficzną do Warszawy, a zawierającej tylko dwa 
słowa: „zamagazynować jaja, - FP R 

Tak to pewien Spekulant zawiądamiał swego skła 
dnika, chcąc uchronić posiadanie zapasów Jal od spadj 
ku cen, jaka Się w. ostatnich «dniach w branży nablą+» 
łowej "ujawniła. i „BR | i 

idąc za wskazówkami urzędu do wałki z lichwą, 
władze śledcze odnalazły „adresata“ Arona Purycką 


D 


a7. : 


Pozatem -` 


ii 


(Prosta 4), przeprowadziły (w jego składzie rewlzję, a 


l znaleziono kilka skrzyń jaj, które luż poczęto „magą= 


go rozkazom speku 3 
odpowiedzłalności. NS 5 


zyitować''. 
" Jaja skonfiskowano; a 
lanta Arona pociągnięto, do 


b 
+ 


zt 
a 
4 


AAN 


Nr. 65 


STRAJKI 


LODZ. W szeregu fabryk wybuchł stra.jk 
pracowników ruchui warsztatów. mechanicznych 

~ lo jest: maszynistów, palaczy, Ślusarzy, mont.- 
-= rów itd. Wskutek wstrzymania maszyn inne od 
działy fabryk są również ni.czynne. Wczoraj 
stanęły większe iabryki jako to: Poznańskiego 
Szajbłera. Widzewska manmakiura, Geyd inne. 


TORUN. Strajk w Grudziądzu trwa. W. 
__ Chełmie wybuchł strajk wczora rano. -- W ino- 
- wrocławiu przyszło d. 15 bm. do zaburzeń. W 
_. wielkopolskiej tabryce papieru w Bydgoszczy. 
zawieszono pracę: strajku,c przeszło 400 robotn; 
ków. W Nakle zawieszono pracę w firmie Bern- 
wald. W Zniwie 14 b. m. mozpocząłsię strajk 
metalowców. Powodem strajków są żądania na- 


tury ekonomicznej. i 


| W. ftawa-Grabowiecki. 


| PRZYBYSZ. 


(wspomnień serja Pga). 


S), - Stachnie poswigamn. 


‘Hen, z dalekich stron zerwał się wicher na rów- 
' minę mazowiecka wpadł, czubami drzew. zatrząsł, ty- 
=  slące zwiędłych łlści porwała rzucjł w przestworza. 
Chwiłami, rzekłbyś, w ztuniię słę zapadł. Ustawał: wie 
A dy ponury pogwar drzewi czyniła się clsza zupełna, 
-= jeno deszcz pluskał monośoie, ale trwało to bar- 
- dzo krótko. i znów zatrzęsiy się wierzchołki drzew, 
_ wicher zawy! przeraźliwie} pognal w- dal ciemną. Po- 
=- przez zwały pędzących po niebie chmur, na krótką 
- chwilę przedarła się: sreprna poświata księżyca ł oświe 
tita błotnistą drogę wljącą się smuga szarą przez roz 
miękłe pola, a na niej zgarbłona postać człowieka wal 
_' czącego z iwichrem ulewą. Wicher raz po raz uderzał 
| weń, rargał za odzież, rzycał w twarz potokamł deszczu, 
' lez widząc, że nie zdoła zawrócić go z drogi zagwiz- 
__ dał, przeciąglie lpomkna! dalej, aż uderzył całą Sjłą 
"w widniejącą w oddall ciemną Ścłanę boru. 

A człowiek szedi dalej wytrwale, ocjekając «pato- 
| kam wodyi własnego potu. 


żę W aemny, jesiennym smuikjem p.zepojony, whe- 
" czór Hsiopadowy, siedziałem, przy kominku, na Którym 
_ jasnym piomieniem paliły się smolae szczapy sosno- 
wego drzewai zasirugiwałem drewnianą szabię. Na dwo 
_ rze wicher zawodził, rzucając ulewnym deszceem W. 
szyby okien, ate nie zwracałem na to uwagi, gdyż ca- 
_ lą myśt moją, wytężyłem w innym kierunxu. Uto Wego 
raj aostałem od ojca drewnianą armatę! Stołarz Mi- 
_ erek lcieśla Terlik wysiljiji cały swój kuiszt ma,ster- 
= sktawspólnemi siłami zroolij armatę. Jaka to była ra- 
.. dość gdy przyprowadziłi ją przeł ganek! Józek, Syn 
'. karbowego! Stach pastucha, aż oniemiel z podzjwu I 
'_ zaraz wyrazili gotowość, by pognać z nią na pobliskie 
| łąki ja odrazu mianowałem Słę kauopierem, a reszia 
_ chłopców młała stanowić ovsługę. Właśnie aia tej ob- 
_ sługi ostrzyłem, a właściwłe zastrugiwałem, drewułune 
 pałasze kióre stolarz Mizerek niedawno przyniósi, a 
które, mojem zdanieny były malo zadostrzonę. W są- 
pokoju ojclec mót czytał gazety, Gdy luz 
_ szabłe wydały mu się dostatecznie ostre, postanowiłem 
'_ zagięgnąc jeszcze w tej sprawie oplnil olca. Przed:drzwia 
mm jednak przypomniałem Sobie, że ojcłec nie tubi. 
= gdy mu przeszkadzać, jak zasłądzłe (do gazet, które: 


l 


ku. Coprawda nie mogłem, zrozumieć, co może być 
ciekawego w tych gazetach, ale starsi- ludzie mają 
swoje. nawyknieniał ieplej być wyrozumłałym, tem- 
|| bardziej, że niożna oberwać porząwiego klapsa- čapu- 
kałem więc do drzwi, ale ojciec widocznle nle styszał 
' pukania, więc uchyliłem takowe l wsuwając w pow- 
_ stałą w ten sposób szczelinę moją szablę, zapytałem: 
a „Tatusiu, czy ta szabła ostra? Niech tatuś powlea 
tatus Stę ma tem Zna. 
A Równocześnie obserwowałem wyraz twarzy ©jca, 
= a zauważywszy, że uśmiechnął się, todłożył gazetę, 
— wpadłem do pokoju1 usadowiłem się mu na kolanach. 
A Ojciec wziął: szablę, pociągarął - palcem po zastru- 
"  ganym Kkońcu,ł z całą Pi odrzekł: 
— Ostra, ale powiedz mi kogo ty będziesz -slekt 


(_ Przytułuem się do jego piers, a spojrzawszy mu 
w oczy, odparłem: JA 
> Tatuś wte. 


Przycisnął mułe do sleble, wiedzlałem teraz, że 
mogę sobie pozwojić ma pogawędkę, wist zapytaiem: 
5 — Tatusiu, a czy wtedy to tamtych było dużo? 
= Po pięknej twarzy ojca przebiegł laklś cień ale 
mm zdążył mi odpowiedzieć wszedł stary Szczepan, 
 wyprężył się po wojskowemuizaraportował: = 
|... — Proszę jaśnie Pana, przyszedł. Jakiś człowiek ł 
chce koniecznie widzieć Slę z jaśnie. Panem. 
o — ae wiesa. stary, kto takif—zapytat ojciec. 


Ja za mam z szablą przygotowaną da: obrony.: 


- bo 


awa razy ma tydzień przychodziły do naszego dwor 


GAZETA KAbISKA — 19'marca 1922 roku. 


(> W sieni stała jakaś wysoka, zabłocona postać, z 
której woda spływała strumieniem. Zobaczywszy oi- 
ca, człowiek ten postąpił kilka kroków naprzód | wycią 
gając ramiona, zawołaf: ą 
—  Józelie, mie poznajesz mnie! 
Zapanowaia ciwiła ciszy. Naraz ojciec podał slę 
całą postacią wtyłiwyjąkał: 
| = Wszelki duch Hana Boga chwali... i 
A potem rzucu się ku przyoyřemu ze sľowamę: 
-- Mtamsław! Jezus, Marja, ty Żyjesz!! 
i porwał „go w objęcia. E 
Przyznam się, że byłem trochę zdumiony l zgorszo 
ny, bo żeby ojciec mój ściskał slęicałowa z taklm 
łapserdakiem w dziurawyci butach, to. mk się w gło 
wie nie mogło pomieścic. 
— Skąd się wpisie pytał prenn 
ale przerwał pytania, bo wzrok jego p na ubiór. 
AB óe Fa sza? ido, mtiti NO prebierz siłą 
Chwycił go za ręcei wclągnął do wnętrza.. 


. . . . . . . . . . . . 


Nie upłynęło t pół godzimy, gdy do gabinetu ojca 
wszedł dzasiejszy przybysz, ale jakże zmieniony! Wy- 
Soka, szczupła postac w, trochę <aobszeranym Ubraniuą 
bo ojciec mój był dobreł tuszy, miała w sobje coś 
tak szłachetnego, że przestałem się dziwić scenie wl- 
dzianej 'w Sient. Slwa głowa, siwy, duży wąs} dziwnie 
iagodyie oczy, patrzące z niewysłowioną dóbrocią 2 
pod krzaczastych brwi stanowiły całość tak pocjąga- 
jaca, że odrazu wszełkie tody między mna, a naszym 
gościem, prysły bezpowrotnie. e R 

£ałedwie wszedł, mówi rzucili się sobie w obję- 
ciaiwddzłałem jak łzy Spływały obydwom po policz- 
kachiosiadały, lak krape rosy, na siwych wasach. 

W sąsłeunum pokoje szumiał samowar I snać szum 
ten przypommał ojcu © obowiązkach gospodarza gdyż 
wyrywając %ę z ramion przywysza, zawołał; 

— Ale ja tu rozmazałem, Się jąk baba, a tyś gło- 
dny!-awająwszy go pod ramkę, prowadził do jadalni, 
gdy wiem wzrok jego padł na maše, więc wskazuląc 
ręka na moją osobę, rzekł; 

— To moj Jedynak. GE ; 

Przybyły spojrzał na rumie swem} dobremł oczyma 
chwycił wpół. podniósł do góry, mocno ucałował, a 
zawważywszy, że trzymam w ręku moją drewnianą szą: 
belkę, rzekł dobrotiiwie: - ; 

— A szablę utrzymąigj w porządku, żeby mje zar- 
dzewtała, i E $ 

Wtedy puż zupełnie ośmiejony, zawołałem: 

— Ja, proszę Papa, mamt armatę! Ś 

A on, głaszcząc mmie po jasnej głowie, uśmiech- 
nal się dziwnie smutno! zwracając slę do mego ojca, 
echo szepnął: ZIE CZE Fe l 

— Myśmy, niestety, armat nie miell... 


. . . . , D . . . gł 


a . . . . . . æ . - . . . 


Siedziałem przy stole senny, ale pomimo uawoły- 


wań starej Tomaszowej mle chciałem iść spać.  Oiclec 
nie zwracał na to uwagi więc sledziałem cichutków 
jak mysz pod miottą. Gość nasz Hr się chclwię 
znać było, że wygłodzony był bardzo. Na chwiię skle 
iły mu Się powieki, a gdy je znów otworzyłem, widzja- 
łem ojca. jak podparłwszy głowę na ręku, wiigotńema 
oczyma patrzy! w twarz przybyłego! słyszałem jak 
tem urywanym głosem, cicho mówił... 

Na lewo, parmiętasz, był mały zagajnik, a dalej 
hen, park. Patrzę, a tu unoskale pra naszych  kozynie 
rów. Z prawej strony Kozacy tuż... tuż... przełainakł 
strzelców Zameczka.. Co było robłć?, Wiedziaiem że 
jeśh icha sleble nje pośwlęcę, to wszystko stracone.. 
¿ywa moga me wyjdzie z pogromu! Więc szablę w 
garśc,ł naprzód! bej, boże ty mój! Zlemia ięczała 
od impetu jak poszliśmy w bój! Zatrzymaliśmy na 
sobie całą nawałęidlatego wy mogllścje się wyco- 
tać.. A% z mas nikt me wrócił. Kto nie po.egłt po- 
szedł do niewoli... Goni] mule... wpadłem, do Pobi. 
kiego folwarku, ale nie mogłem ukryć Się we dwo- 


rze, bo wiesz co było, gdyby tam znaleźli, więc wpa: 


diem dò stajt. Formal przykrył mnie wiązkami sia- 
na... Wpadli za: mig.. Pytają, „„zdzjieś miatleżułk:' 7 
Formal przysięga, że ujkogo nie wkizjał. Szukają... 
Wiem: jednemu z ich przychodzi piekielia myśl do 
głowy pika- kłuje w slano. raz... drugi., trzeci. Nie 
jęknąłem nawet, choć czułem ból piesjelny... Kozak 
wyjmuje pikę.. czerwona.. krew! Odrzucii Slano zna- 
lezli, zbil... Foraał dostął sto nahajek, a ja skazany 
ną katorgę przez 15 lat, żyłem w podziemiach odcięty 
od świata. Teraz przychodzę do Ciebie, Józelle.. przyj 
miesz—dobrze, nie—pójdę dalej.. 
i A później Słyszałem drżący od wzruszenia głos me 
go oja. 

— Nie krzywdź mnie Stąchu, wiesz przecie. żeś 
mm brat!... k i i 
Zasnąłem. Jakl kiedy znalązłem się w łóżku—nle 
wiem. Pami tylko, że Śniło m4 się, Iż na czele 
hufea ch rycerzy ędziłem. naprzód, wjw!- 
jając szablę, a za nami z hukiemlzgrzybem pędziła 
ciągniona przez Józka FStacha moja armata: 


Spia cicho mo; 
zatarły Się? w. laki 


talną, żądzą . ! falą nowego życia. A jeśli czasem 
zabłąka się j 


ie wyżarło Serca! sumienia, to chódzł samotny 
tym chamialym, ferria E - kulte., złotćgo celca 
przesyconym Świecie, 


. í 
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Uozczenie poległych bohaterów. 


Wśród korpusu oficerów 29 p. Strzel. Kaniowskich 
powstałą piękna myśl wystawienia w Kallszu pomnika 


ku' uczczeniu pamięci poległych bohaterów, którzy, w: 


20 p. w ciągu blisko 3-ch lat zginęł) na ironcle bro- 
niąc granic ukochanej Ojczyzny. Postawlenie pomnika 
w Kaliszu jest najodpowiednielsze, gdyż od początku 
1919 r. 29 p. Strzel. Kan. uformowany został z synów, 
ziemi Kaliskiej] zasilany był podczas wojny przewążnia 
miieszkańcami tej zlemt. I 
"Wśród poległych wymienić należy przedewszyst- 
kiem majora Stefana Waltera, dowódcę pułku poległego 
w obronie Warszawy pod Radzyminem. Dalej swe ży- 
cie złożyli w oiterze Ojczyźnie: por.: Zlejlński Włady- 
sław, Nowakowski Wacław, Banaszkiewicz Ferdynand, 
Dobrowolski Antoni, Boroń Wojciech, Korzon ` Józef, 
ppor.: Wasiak Józef, 1 Sp;ech Stanisław, wreszele: kap, 
Zubrzycki Bronisław. 5 
Z żołnierzy padl; w okresie od 25. 5. do 10, 6. 
19.r.—13: od 10. 6. 1910 r. do 4. 2. 1920 r.-—531 pod 
czas odwrotu z frontu. bolszewickiego 150 żołnierzy. - 
, Myśl podniesiona przez korpus oflcerski jest płęk 
nai zasługuje na poklask ogólay. jednakże budowa ta- 
kiego pomnika wymaga funduszów, których oflcerowle 
pobierający minimalne gaże złożyć nle są w stanłe. 
DI też należałoby Koniecznie, aby szerszy ogół” 
mieszkańców naszego młasta | okolicy przyjął udzjał: 
w. uiundowaniu tego dowodu pamięci o poległych bo- 
haterach. f 
20 p. Strzel, Kan. na zapoczątkowanie funduszu na 
budowę pomnika urządza 23 b. m. wielki koncerty, 
ze współudziałem pierwszorzędnych sił artystycznych 
i Ww zespole 3-ch orkiestr wojskowych. Popisywać slę 
będą również chóry, które prowadzi kap. Kstonek, 
Będzie to zatem koncert nadzwyczajny, jakiego do- 
tąd Kalisz nie słyszał. Nie wątplmy, że wszystkie błle- 
ty nań zosfaną wykupione. Ale to jednakże nie roz- 
strzygnie sprawy, gdyż jeden koncert nie jest w sta- 
nie pokryć wszystkich kosztów budowy. Wzywamy za- 
tem ludzi dobrej wok, aby składali swe oflary na ten 
. piękny cel, -przyczem „Gazeta Kaliska* chętnie przyj 
mować je będzie | ogłaszać nazwiska oiiarodawców. 


Kika słów w sprawie 
samorządu gmiauego. 


W Nr. 68 „Rzeczypospolitej“ zamieszczono 
artyku p. Kowerskiego pod tytułem „Przykrą 
prawdy”, w którym autor z całą znajomością 
rzeczy omawiaianalizuje ,edną z nalważujel- 
spraw życia wiejskiego,, to est sprawę >pisarzy: 
czyli sekretarzy gminnych, tak ściśle związanych 
z całym ustrojem samorządu gminnego. 


Uzupełniając, słuszne wywody p. K. uważam 
za stosowne podać do wiadomości czytelników 
słów kilka w tym wzgłędzie a mianowicie: 


Kiedy dyktator powstania 1863 r. Traugut 
zabjegał nad wprowadzenism w życje dekretu 
styczniowego Kządu Narodowego 0 uwłaszcze- 
niu wlościan; w Petersburgu dojrzewała myśl 
rozwiązania sprawy włościańskiej ręką rządu 
moskiewskiego w duchu państwowych interesów 
rosyjskich. 


Pod datą 2 marca 1864 roku wyszły ukazy 
stanowiące uwłaszczenie włościan w Królestwie 
polskim. (ar' rozporządzając siłą mater aną 
wprowadzał na grunt to., czego nie zdolał wy- 
konać rząd powstańczy. zjednywał sobje tem 
samem lud, w którytn pragnął mieć sojusznyka 
w walce z dsźnościami narodowemi, tem, więcej 
że włościani: bardzo niechętnfe., prawie nawęt 
wrogo usposobieęni byli do ruchu powstańczego 
iz małym wyjątkiem żadńego udzłału w nim 
nic przyjmowali. Oprócz tego w ceju utrzyma- 
nia wrogich stosunków pomjędzy obywatejami 
‘ziemskimij—a włoścjanami przyznano ostatnim 
` służebności pastwiskowe i leśne, mające stanowić 
przedmiot nieustannych zatargówi sporów. 


Wyznaczeni po powiatach tak zwanj komi- 
sarze włościańscy rekrutowani przez ówczesne- 
go ministra Mglulgna z mętów społeczeństwa ro- 
syjskiego, w myśl poł;tyki rządowe , spory ser- 
watutowe rozstrzygali tendencyjnje zawsze z 
krzywdą szlachty. 


Ten sam cel unicestwienia szlachty za pomo 
e} owładniięcjć masą ludowa przewodn;czył Kos 
mitetowi urządzającemu iw przeprowadzeniu 
reformy gminnej. Wśród tak zwanego zebra- 
nia gmmnego, stanowiącego organ samorządu 
pewnej liczby wsi, weszli bez rónżtcy stanu, wy- 
kształcenia wszyscy posiadacze zjamsey, wia- 
ściciele przybajmnią trzech morgów gruntu. 
Zebrania gminne, miały prawo wybierania kan- 
dydatów na urzędy wójłta., sołtysów, ławników. 
sędziów i kasjerów gminnych. (o się zaś tyczy 
pisarzy gminnych to ci przeważnie na początku: 
rekrutowani byli z ludzi wykolejonych, nazna- 
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ezanych bezpośrednio przez władze powia- 
towe, później zaś z powodu dokonanel kasacyi 
miast i miasteczek jzamienienie Ich na osady du- 
ża bardzo liczba: spadłych z etatu burmistrzów. 
sekretarzy i kasjerów., będąc pozbawiona zalimo- 
wanych posad, zmuszona była szukać zajęcia 
chętnie więc też przyjmowano obowiazki płsa- 
rzzy gminnych, lecz jako ludzie inteligentni, po- 
siadający pewien stopień wykształcenia, nie mo 
gli podobać się satrapom moskiewskim, „prze- 
to wydane zostało w 11870 roku Postanowienie ko 
mitetu urządzającego aby o ile można uns;kać 
naznaczania na stanowiskiaa pisarzy gminnych 
byłych urzędników, oraz ludzi pochodzenia szła- 
checkiego, którzy moga szkodłęwie oddziaływać 
na sprawy samorządu gminnego. a jako powola= 
nychiupatrzonych kandydatów na wspomnia- 
ne posady, radzono przyjmować ludzi z klasy 
włościańskiej (gramotnych) to jest umielących 
czytać., pisąć i umysłowo więcej rozwin ętych; 

lecz rozporządzenie to fatalne zrobiło „fiasco*, 
gdyż odpowiednich kandydatów wśród włościan 
z wyjątkiem nauczycieli) trudno było: znależć 
wskutek czego sprawa pisarzy gminnych w myśl 


zyczenia rządu załatwiona nie zostala iw dal-; 


szdym ciągu posady pisarzy zahnowałj ludziłe róż- 
nej kategoryi, stanu pochodzenia, stopnia inteli- 
gencji i wykszłalcenja, a że pomjędzy niml moż 
na było znaleźć osobników w rodzaju ,„Zólzikie- 
wicza — jakiego nam odtworzył Sienkiewicz Ww 
„Szkicach węgłem lo ta zbyt ostra; przesadzona 
pońiekad satyra, dotyczyć może tylko wyjątków, 
od których żadne społeczeństwo i korporacja nie 
są wolne,tbyloby to sofizmotem, gdybyśmy 2 
jednostk wydawali sądy o wszystkica pisarzach 
yminnych., wszak stare przysłow;e 4łosj: „Errare 
humanum esl". 


Pisarze gminni zależni wyłącznie od władzy 
naczelnika powiatuikomisarza włościtńskiego. 
przy wójłach analfabetach, musieli pon Amo Wo- 
liicnęci być kierownikami bezpośrednimj gm ny 
pod każdym względem, za wszystko być odpo- 
wiedzialnymi. gdyż wójta ‘ako n;epiśm]ennego, 
lub też umiejacego podpisać się władza zawsze 
uwzględniała,, lecz jeżeli tytko w gmilage był ład 
iporządek, to wójt otrzymywał pochwałę, a pi- 
sarz był ignorowanym. 


Niszałeżnie od tak przykrego qpormiewięra- 
nego stanowiska, naczelnicy i komisarze na zębra- 
niach gminnych pouczali wójtów, sołtysów i wo- 
góle włościan, że pisarze gmipni są jen sługam 
iobowiaązani spelniać każde ich żądanie, co też 
było powodem, +że każdy gminniak mógł imał 
‘prawo lekczważyć i pomiatać pisarzem któremu 
„płacił pencję”. 


Samorzą:l gminny w ścisłem: znaczeniu tego 
wyrazu faktycznie nie istniał wcale. Była to tyl- 
jego parodia, czyli poprostu celowe ogłupianie 
ciemnych mas ludzi, gdyż władze rządowe co 
tylko chciały, to mogły przeprowadzić idoko- 
nać. W ukazie o samorządzie gminnym była 
zostawiona furtka wyjścia dla rządu w postaci 
art. 16, w którym j|aspoikategorycznie powiec- 
dziano „że jeżeli zebranje gminnę nie zgodzi sę 
na to co wymaga władza np. podatek ifp. to Na- 
czelnik powiatu przymusowo żądanie rzadu w 
wprowadzi w wykonanie” toż samo miało miej 
see z wyborami na urzędy wójta, ławników, soł- 
tysów innych iumkcjonar uszów gminnych. Je- 
dnem slowem samorząd gminny był pod bezpo- 
średnią, wladzą naczeln;ka powiatu i komisarza 
włoścejańskiego. Smłała się z tych urządzeń mos 
kiewskien zagranica, krytykowały zakordonowe 
gazety i piema humorystyczne przedstawiały W 
karykaturach cały ten mądry samorząd gminny, 
lecz moskalom było z tem na rękę dobrzei wy- 
. godnie, gdyż była, to woda na miyn ich zabor- 

„czej  politykii państwowości 


Wobec wyżej przytoczonych taktów i przy- 
kladów zachodzi pytanie, jaki właściwie powl- 
nien być samorząd gminny w naszej Odrodzonel 
' Ojczyźnie? Czy będziemy się poilkować nale- 
cialościami zaczerpniętemi z wydanych przed, 
wrogi nam zaborczy rząd ukazów.. praw iprze- 
pisów? y ` 

Gmina jest to podział państwa nalpierwot- 
niejszy. ze wszystkich stanowiących porządek 
społeczny i połityczny a pongeważ idea gminy wy- 
maga właściwie władzy wykonywanej przez wie 
lu przeto „akie kwalitgcaele ummysiowe powinni 
posiadać je, reprezentanci I lakje stanowisko pod 
wzgłędem intelektualnym zajmować będzie kie 
rownik biurowy samorządu gminnego, tem wie- 
cej „eżeli wiejmiemy w uwagę, żę gmiina więlska 
to nie miasto, samorząd którego sklada się prze- 
ważnie z ludzi inteligentnych fipersone! bjurowy 


z wyszkolonych pracowników korzystających z 
A y |; ystajacı 


praw urzędników państwowych. 
Jeżeli więc pozycja sekretarza czyli relęręn- 
ta samorządu gminnego nie będzie otoczona o- 
pieką ipowagą władz rządowych, odpowiednio 
' aposażoną i zależną tylko od członków samorzą- 
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du. to z podobnego stanu rzeczy. mogą wyniknąć 
wcale. niepożądane skutki mające mieć bardzo 
ujemny wpływ na cały ustró państwowy, gdyż 
każdy uzdolniony fachówo iszanujący swą god- 
ność urzędnik, nie zgodzi się być zależnym od 
pierwszego lepszego analiabely gminiakai w ta- 
kim razie wspomniane posady zajmie druga edy- 
cja. „„Zolzikiewiczów* z mętów społeczeństwa o- 


drodzona w nowejipoprawnę  lormie. i 
l in ZARSKI. 


TRASRE ACER a NA OTTOA RECO AARIA AET, 


6. Ochotnicy a służba czynna. 


P. Minister Spraw Wojskowych rozkazem z data 15 
b. m. Nr. Dep. X 3504 uregniował Sprawę wiliczenia 
czasu służby ochotniczej do opowiązującel opecole rocz 
nik 1901-szy czynnej służby woyskowew Sprawa ta nie 
pokojła wszystkich poborowych, urodzonych w r. 1901, 
którzy po odoyciui kłamipanji w charakterze , ochotni- 
ków, obecnie kontynnują studja lub uzyskali posady. 

. Sprawę tę normuje M. S. Wojsk. w następulący 
sposób: í 

Służbę, odbytą przez popisowych rocza. 1901 za 
równo ochotników jaklpoborowych po 1 stycznia 
1921 r. zaliczyć należy do służby w wojsku stałem w 
następujący sposob: 

1) ochofmkom, którzy rozpoczęli służbę przed 1 
stycznia 1921 r.: 

a) w Stosunku 2:3 (za każde 3. miesiące odbyiej 
już służby zalicza stę 2 mieslące) |eżejł małą przynał- 
mniej 2 miesiące służoy na froncie; 

b) w stosunku 1:2 (za każde 2 mies. odbytej już 
służby zalicza się ł miesląc), jeżeli maią: przynaknaleł 
3 miestące służby w linjł; ; 

c) w stosunku 1:4 (za każde 4 miesłące odoytej 
już służby zalicza stę I mjesląc),; Jeżeil przebylt stu- 
zbę tylko w .kancelarji, czy urzędach, łab me mają przy 


najmniej 3 miesięcy służny w Inji. 


- Za podstawę do obliczania czasu, służby przylmule 
się wyłącznie wojskowy ar«usz ewideacyjny. Celem u- 
proszczenia rachunku czyć mależy okres czasu ponad 
pół miesiąca, 15 dnl, za pełny ulestąc, okresu zaś 
poniżej tego nte bierze się w rachubę. 

Rozkaz ten w najbliższych. dniach ma- zostać, o- 
głoszony. 


indje w piomieniach. 
A z AS 
Prorok i przywódca miljonów Hlndusów. Gandh?- 
został na rozkaz rządu angieisktego aresztowany. Swlad 
czy to, że Angija zdecydowała się chwydć tajostrzel- 
szych represji, wobec hasła no-cooperuion, czyli pow 
szecliego bojkotu władzi urządzeń angiewsluch,. gło- 


szonego przez Gandhi'ego. . 
S 


mam A anama s 3 aman nea ae arena 


ytuacja w lndjach, gdzie 80 tysięcy Anglików 
włada nad 300 miljonam tubylców (co prawda podzie- 
lonych na kastyi szczepowo! religijnie rozczłonkowa- 

nych) jest bardzo grozna, ra 

„Daily Mall“ z 42 b. m, w ten: sposób przedsta- 
wia sytuację: U 

pundżap: ruch powstańczy, szerzy się wśród wo- 
jowajczych Sikhów, którzy dotychczas okazywall s;ę 
iojalnynn. ; PENR 

Madras: ludność odmawia płącenta podatków w 
myśl hasła bojkotu. t 

Malabar: bunt Moplabów został stłumiony ale 
niektóre bandy walczą jeszcze. Dotychczas 2206 zabi- 
tych, i632 rannych. 5 

* Połączone prowincje: ruch powstańczy 
ogarnia coraz większe masy w srodku kraju. 

Assam; Kuliss w plantacjach burzą się, przeciw Eu- 
ropejczykom. 

Wicekról Indji, lord Rutus Reading (z pochodzenia, 
żyd), uznał położenie za tak groźne, 12 wysSłał tele- 
grami do rządu w Londynie, prosząc ustlnie, aby Lloya 
George zmienił politykę wobec Turcji, zaniechał za- 
miaru tworzemia Kalitatu w Mecce, Konstantynopol po- 
winien byé oddany ‘Turcji wraz z Tracją, gayż w 
przeciwnym razie indyjscy Mahometanie (przedstawła- 
Jacy w łndjąch żywioł aktywny), gotowi są protestować 
otwartym. buntem przeciw polityce angletskiej. 

Sekretarz stanu w departamencje Indyjskim, Mon-. 
tagu, który sprzyją opozycy,nel grupłe, lberajne| As- 
qurtha, pozwoli ogłosić ten telegram. Zroblł stę skan- 
aal. Pan Montagu otrzymał dynusję, a donoszą też, że 
pewną jest dymisja lorda Reading, która lednak—ze 


walka”) 


względu na obecny pobyt księcia Walhi w Indjach— * 


nastąpi za dwa lub trzy tygodnie. 


Pierwsza polska opera popularna. 


, Opera warszawska wystawią oryginalny utwór poł- 
skiego kompozytora, H. Adamusa: „Rey w Babinle*, 


krotochwiłę muzyczną, w trzech aktach, pierwszą ipró 


bę polskiej opery komiczne j. 

„Rey w Babine“ którego libretto ułożył Sam 
kompozytor, pełen jest pogodnego humoru j) wesołości 
w umwencji. Auto był przed wojną dyrektorem kal, 
Tow. Muzycznego. 4 NA 

Muzyka H. Adamusa ma rcharakter swojski polo- 
nezowo-maziwowy, przyczem tiwzględniane Są staropol- 
skie formy muzyczne. Charakterystycne tańce stylowe 
z renesansu polskiego są okrasą utworu, który ze 
wszechmiar kwalifikuje słę podobno ha płerwszą polską 
operę popularną, szerokim samom- przystępna, =^ 


Nr. 65 


Zasądzony minister. 


Niedawno w- owocarut Janowskiego w Warszawie 
posądzorio inżynłerową Rauscherową, że nie zapłaciła 
za dwie pomarańcze. Posądzenie okazało silę z paloa 
wyssane. Na, drugi dzień do mieszkanla owocarza przy 
byli Zdzisław Rauscher mąż niewlnnle posadzonej I 
jego szwagier Antoni Olszewski upełnomocniony mi- 
nister dla spraw. reewakuacji w Moskwie | zażądali dla 
satystakcji. W czaste rozmowy rozdrażniony p. Olszew- 
sk: uderzył laską Janowskiego. Na rozprawie skazano 
p. Olszewskiego na 7 dnł aresztu, 


Landru - jako reklama. ś 


Stracony niedawno Landru oskarżony był o to Że. 
zwłoki mordowanych przez siebie kochanex palił w 
kuchennym piecu. ; j h, 

Otóż- pewien fabrykant w. Turynte, pragnął zareklą: 
mować nowe piecyki swego pomysłu, nazwat je „„ple- 


„camı Łandru' « ogłasza, że można spalic w tych ple- - Naj 


cach, co się chcel kogo się chée.. . i 


— QỌBCHOD IMIENIN NACZELNIKA PAN- 
STWA W KALISZU zorganizowany. przez dowódawo 
25 dywizji odnędzie się w nledzieję, dn. 19 b. m. Q 
godź. 1U-€j z rana w kościele garnizonowyni odpra- 
wioną zostanie msza ż kazaniem, po której na pia 
Konstytucji odbędzie się defliada wojsk garnizonu ka- 
isktego. j ia k 

„W południe odbędzie sią wspólny oblad oilcerów | 
garnizonu, po południu zas Stosowne pogadauk, dla 
zołmierzy, wypowłedziane przez pp.: oilcerow. Ovywa- 
tele miasta proszent są o uduekorowanie w dmu tym 
swych domow flagami narodowemi, e 


WIELKI KONCERT. 


"Dnia 23 b. m, (czwartek) pod protektoratem, Gie- 
nerała Wroblewskiego odbędzie słę w sall balowej 
Kasyna Ofic. 29 p, >. K. pod dyr. kap. Kstonka kone 
cert na pomiuk dla poległych woharerów z 29 PS 
K. W koncercie przyjmą udział sollści, chóry low. 
akira**a sw. Cecyljl", oraz orkiestry dęta 80. symio- 
iczna 40 osób. Kap. Ksionek przygotowuje s<ereg uai: 
przędniejszych kompozycji, ktore po raz plerwszy og- 
uą wykonane w Kaliszu. —Bilety w cenie od 30U do 
1000 m. w cukiemi W, Mayera, 


Z TOW. HYGJENICZNI:GO. 


Na „Kropię mleka“ grać będzie w, Kaliszu 1 kwiet 
nia dyreKxtor konserwatorjum warszawskiego, Zany ' i 
wysoce ceniony artysta-kompozytor, Henryk Mecer, 
ze współudzjałem skrzypka p. Michała Wugomirskiego. 

bilety nabywać można w cukierni W-go Mayera. 
Z licznych zamówłeń na bllłety można wnioskować u 
zwykłem powodzeniu, jakie towarzyszy artyście. 


ODCZYT. l ' ET, 


Dzisiaj, nledzlela, 19 marca b. r. odczyt prol, d-ra 
J. Krassowskiego z Warszawy, p.t. „Stan ovecny, na 
szej wiedzy o Marse“, urządzony staraniem /wiązku | 
Zawodowego Nauczycielstwa P, Skol >zednich w 
Kaliszu w salt fow. Muzycznego. 

Początek o godz. © wieczorem, 


— ODCZYT PROF. IGNACEGO 
SKIEGO. ? 


Dnia 9 marca o godz. 8-mej w sall Tow, Mużycz. 
odbył się odczyt pro. dp. Chrzanowskiego złleSn LE 
gjonów*. znakormuty znawca literatury oDdarzośly do- 
»Konałą dykcją, zgotowa! prawdziwą ucztę duchową, 
swoim słuchaczom. Sala była przepeimiona, co Śwlad 
czy, że nietylko umiemy Się bawić, ale uczymy s 
tez chętnie. Towarzystwo Dobroczynności zyskało po 
ważny zasiłek; a ci, co wydall ną to grosz, nie żałują, 
bo. na długo Zostanie im w pamięc to nidie wraże 


CHRZANÓW. 


Ù 


prawdziwego piękna. s T aip 
— DANINA, ` ; i 8) 


Urząd skarbowy podatków lopłat skarbowych w 
Kaliszu komunikuje, że dła piatmików Nadzwyczajne! 
Danny Państwowej od nieruchomość miejskich, od pa 
tentów handlowych ł przemysłowych, zanieszkałycu w. 
Kaliszu, z uniem 23 marca upływa termin ujszczeła 1 
raty daniny. Po tym terminie njewpłacope kwoty ma- 
mny w mysi art. 17 Ustawy bęuą sciągane przyniuiso- 
wo wraz z kosztąmi egzekucyjnywmi l odsetkami za zwło 
kę w wysokości 5 proc. Od sta miesięcznie, począwszy, 
od następnego dnia po upływie terminu płatności kraty. 

+ ARTYŚCI WARSZAWSCY, NA TARGU PQ- 


ZNANSKIM, 4 264 Ji 


Podczas trwania Il Targu Poznańskiego, t.j. od / 
dn, 19 do 20 marca włącznie, czynny będzie w „Bla 
tej“ sali hotelu Bazar w Poznaniu kabaret artystów w. 
warszawskich. Udział biorą pp. J. Madzlarówna St. 
Ossorja-Brochocki, H. Domański, W. dŁoskot, H. Szat 


kowski, F. Kochański! in, Przedstawienia rozpoczyna 
się będą codziennie o godz. 11. wlecz. Stronę linarn 


objęła wytwoma restauracja „Bazaru“, pp. Herbsta 
Nadliowskiego. CAS czai AE AAA 


| We" TEAN TEEN 


l fl =WIELKI KIERMASZ. || i. © 
|| W niedztełę, dnia 19 marca r. b. © godz. 4: k 
_ Bdbędzie się Wielki Klermasz w sall Stow. RZE 


'Chrześć., Piekarska 7, połączony z loterja fantową, 
francuską, żywymi obrazami, deklamaclamtitp. 
rzygrywać będzie orkiestra 20 p. Strz. Kan —Bile 
ma fantową loterję 200 mk.—Wej]ścle 200 mk. —U- 
Kżmiowie 100 mk. Całkowity dochód przeznaczony na 
'. rzecz Pomocy Akademikom przy Pol. Macierzy Szkol. 


— ZARZAD STOWARZYSZENIA! ZDEMOBI. 


| GAZETA KALISKA — 19 


. W. P. w Kaliszu, ul. Piekarska 7 (w gmachu 


Stow. Rzemieślników Chrześć.) podaje do wiadomo- 
ści W. P. pracodawcom, że chcąć uzyskać pracę dlą 
' wych członków, pozostających bez zajęcia, podelmule 
J Się wszelkich prac ziemnych, w ogrodach, przy pol- 


mie pracylzachowanie glę «członków. 
3 | Zarząd. 722, 
— ODCZYT. ; 
Dowiadujemy slę, że mana prelegentka panl pro- 
fesorowa Aniela Otrębska, kterowniczka szkoły fre- 
blowskiej I przygotowawczej w Kalłszu, wygłos; od- 
czyt na temat „duszą dziecka dnla 28 marca r. b. oł 
gp'atej godz. po poł. w sall Towarzystwa Muzycznego 
ma Parkowej. 
<3- Bilety nabywać można od dnia 26 marca w cukier- 


mi Mayera! przy wejściu. i 
— FABRYKI W ZDUNSKIEJ WOLI. 


Inspektor pracy udał się do Zduńsktej-Woll, gdzle 
w przemyśle włókienniczym robotnicy żądall podwyżki. 
Po dwudniowych naradach. ustalono dla robotni- 
ków w fabrykach mechanicznych podwyżkę 28 proc. 
zaś dla tkaczy przy warsztatach ręcznych 24 proc. 


— JEDNOROCZNI : i 


Prawo do jednoroczne Służby przysługule ty 
którzy w chwil powołania lch do służby w woj 
talem zdali w szkole iśredntej państwowej lub przez: 
państwo uznanej, egzamin dojrzałości. 

Uprawnieni do jednorocznel Służby oirzymulą po- 
Świadczenia tego swego prawa od właściwej władzy 
wojskowej. 
| Celem «uzyskania prawa *do ' jednorocznej : służby, ' 
muszą petenci najpóźniej w dniu proezlądu przedłożyć 
|» oryginale, albo w uwierzytelnionych .odpisach na- 
'stępujące dokumenty: 1 metrykę urodzenia, 2) urzę 
dowe świadectwo moralności -3) świadectwo szkolne, 
uprawniające do jednoroczneł służby. 

„Nieuzasadnione niedotrzymanie terminu stawlenni- 
ctwa pozbawia uprawnionych przywileju jednorocznel 
służby. 

~ Po odsłużeniu roku, jednoroczmi, którzy asp!rułą 
ido rangi oficerskiej Jaklegobądź rodzalu bronił, pod- 
dani będą egzaminowiłpo złożeniu go z dobrym wy 

+ Mikiem zostaną mianowani asplrantami o!]cersk'ml. 

: CI zaś, którzy wstąpi do służby w Łegjonach 

Polskich oraz służyh w ‘Wojsku Polskim podczas woj 

my, uważani będą za pełntących obowiązek służby wol 

Skowej zgodnie z przepisami. Tym obywa:elom zall- 

| „czy Się czas służby, przebytej w wo sku przed wol- 
mąiw czasie wojny, według ustalonych przepisów. 


— UCHWAŁA ZARZĄDU GŁOWNEGO TOW. 
„LIGdwARACY*. PE 


Zarząd Twa „Liga Pracy“ mającego 'za zadan;e 
„podniesienie w społeczeństwie wydal.ości pracy I wy- 
twórczości, jako podstawy (dobra narodowego, za na- 
„Jomiwszy się z projektem ustawy. przemysłowe! opra. 
| cowanej przez Ministerstwo Przemysłu I Handlulz o- 
pinją o niej sfer przemysłowych —w trosce o stan Życta, 
igospodarczego, mogącugo się rozwijać ledyale pod *0- 
Słoną wolmości przemysłowej—wypowlada sią w tel 
"mej dla Państwa sprawie zą wolnością przemysłową 
tak zrozumianą, iżby żądze ograniczenia .po ża ko- 
. nieczne 1 ustawą przewidziańe—nle mogły kręcować Inl 
«cjatywy i przedsiępiorczości prywatnel. 

Powracanie do przestarzałych metod regulowania 
życia ekonomicznego droga koncesji, zezwoleń. kon- 
“troli fachowego uzdolnienia I obowią.kowych cechów— 
‘æo niestety, w Małopolsce do d1ś dala lstn'eje—było- 
by sprzeczne z współczesnymi potrzebami  życla go* 
* Sow a dla rozwoju Państwą Polskiego szko+ 
«iljwe. 


=: POZAR. 


` W piątek o godz. 4-ej po połudmu zaalarmowaną 
"zostala straż kaliska do pożaru. Okazało się, że pożar 
| wybuchnął. w Rzegocinte u wł. p. Leona Bron'kowskle 
| go. Podczas młócki zboża do siewu zapallła się sto< 
ioła i spichrz, których jednakże uratować me było 
można. Akcja straży pożarnych, których z .echało o~ 
koło ' dziewięciu polegała ma umlejscow.enlu pożaru, 
o się dało Aosłągnąć.—Straż kajska powróciła w so- 
botę z rama.—Straty. wynoszą kilkadziesiąt mi.jónów 
marek. = 


— KONIEC HAUSSY ZBOZOWEJ. 


my 


b Wiadomości, nadchodzące z rynków zbożowych 
| stwierdzają, że długotrwała dążność zwyżkowa cen 
ggg? esi już ku końcowi. 

- a, 


| zwyżką 1 do 2 


Szyllingów na quarterze pszen;cy to 
S sama prźez 


cały ubiegły tydzień panowało uSposo- 
enje nie ie zmienne. W Nowym, Jorku ujawnl- 
„lormalua zniżka. Pszenica w cj tygodnia = 
fanu o 8/4 centa na buszii, Ey ite: aae i 
i Pewną zniżkę zanotowanolw Buenos Aves, 

A poc RUA do sach rosły za czas 
«od 1-go + o 5-go fnarca na 100 klg.,-ceńy pszenłcy? - 
| żyta podniosły się © 80 mk. 


podn 


mych- robotach, biorąc odpowiedzialność za wykona- |! 


lu chociaż ubizgły tydzień zamknięto * 


za krwawy map: 


184 MĘŻU? $ 


raną rogii 
nie zgasłej b. p. 


| Aut Soitin | 


< qyrazy giębokiego współczucia 
re 5 
||. . Salek Prześha-cki. 


~ 
NALE 


o 90 mki, owsa o 95 mk. niem. na klg. Przyczyną tegą 
jest brak własnego zbożalniski . kurs waluty nlemleck. 

Nasz rynek zbożowiy zdaje się dążyć równolegie z 
Berlinemi do ostatniej chwiu panuje u nas dążność 
zwyżkowa, pomimo nawet znacznego podnjesjenla slę 
kursu (aaszej markt, lub jak kto woli, spadki. walut 
zagranicznych. Jednak I u nas nie brak symptomów po 
zwalających mniemać, że Kres podnoszenia się cen zbo 
ża w Polsce ma stę ku końcowi. Fu'oznaką jest prze- 
waga podąży nad» popytem, jaką daje się spostrzegać. 

Znamienną cechą tranzakcji giełdowych w Warsza 
wie już oa dłuższego czasu jest to, że za zboża pocho, 
dzące z Wielkopolski1 Pomorza płacę ceny. wyższe, 
miż za zboża, z innych dzielnic. y 

Zdaje się przyczyną tego faktu jest to, że zboże 
b. zaboru pruskiego jest i dorodniejsze | starannlel o- 
czyszczone. 


— ARESZTOWANIE 
WARSZAWIE. |. l 


. Policja przyłapała iw żydowskim „„Związku służby 
domowej przy ul. Długiej zgromadzenie komuni- 
styczne. Zdhranych w iczble około 150, 'anesztowano, 
Są to wyłącznie żydzi. RZA ; 


— PIEC WYROKOW SMIERCI. 


Wyrokiem Sądu doraźnego przy sądzie okręgowym 
‘w Siedłcach na sesji wyjazdowel w Garwolinle mjesz- 
kańcy pow. garwolińskiego: iMacjej Tonlaklewicz lat 
67, Stanisław Majek—lat 32, Paweł Bednarczyk—lat 
30 Andrzej Adamowicz, —lat-30] Ludwik Kulk lat 58 
| rąbunkowy w dniu 6 Stycznia 1922 
r. na dom gospodarza Piotra ,Stańczuka, we wsj Grą 
bowcach Górnych, pow. garwolińskiego skazani z0- 
stali na karę śmierci przez rozstrzelanie. 

Wyrok ten został wykonamy. |. 


. 


150 KOMUNISTOW. 


` 


; | = ZMIANA OKREGOW. | a 


.. W kom. konstytucyjaey |omawiano dalel sprawę 
„okręęgżów wyborczych do Sćjmiu. Ustalono szereg 0- 
kręęgów w Kongresówce bez zmian w myśl propo 
zycji podkomis:i. Zmlan dokonano w układzie nastę 
pujących okręgów. 
14. Łódź, Łask, Sieradz. -| ę i 
16. Kalisz, Turek, Wieluń. ` Poz? 
| 17. Częstochowa, Radomsk. ' | : 
"18. Piotrków, Brzeziny.* |. py i 


i 


~= ZASTRZEZENIE. “< , i po 


Dnia 17 marca r. b., my, niżej podp'Sanl wobec 
przeprowadzenia przez niektórych członków teroru jak 
również nadużyć zastrzegamy się przed zacląganiem 
przez Spółkę Metalowców, mies:czącą slę przy ul. 
Stawiszyńskiej nr. 2 wszelkich pożyczek ak Ikredytu, 
za które mie Dbierzeimy żadnej odpowiedzialności. J. 
Chlebowski, A. Trębacz, E; Hofman, “J. Clchało, J. 
Graczykowski, J. Muszyński, St. Krystek. F. Haake, 
A. Krystęk, M. Chęciński, F, Heńke, J. Michalski; 
A. Rałfel, A. Niciak, i 

i 802. 


` t 


— NADESŁANE. 


Tymczasowa odpowiedź na List otwarty p. 
Boratyńśkiego z dn. 4 marca 1922 r. 
Wobec tego, że p. Aklam Borytyński rzuca 


"na mnie agólnikowe oskarżenże :b_z* podania 


szczegółów i dat, przeto zmus:ony je:ten dać 
niniejsze wy a:niennje isprostowanłe. 

. Adam Borytyński ma, zapewne, na my- 
śli sprzedaż folwarku Sudoły-Jakusy . pow. Sie- 
radzkiego. Właścfjlcm te.o folwarku był ś. 
p. na z Ojciec, Józei Boratyiski, który za a tem 
„Wartskiego Rejenta Łun'qwskiego z dn. 30 wrzę- 
śnia 1892 r. za Nr. 466 podarował współstawają- 


` comu do aktu Adamowi Borytyń: k (mu powyższy 


folwark wraz z zabudowani mi, męrtwymńf in- 
wentarzami, zapasamii innyml przynąj żnoścja- 
mi w sumie 3400 rubli, którą to sumę rozdz; Jik 


poraz swoje ¿zi cji wnuii przyczen na recz 
„Adama Boratyńskiego wydzielgł 600 rb.i jako 


-szczególmą część 300 rb., Helenie Borytyńskiej 


i Janowi Boratyńskiemu po 600 rb.i jako szcze- 
"gólną część. po 250 rb., na rzecz moją było wy- 
dzielone tylko 600 rb.i na rzecz wnuczek tylko 
po 100 rb.. Ta moja suma 600 rb.i sumy wnu- 
"czek zostały : zahypotekowane .bez mojego udzia- 


iem, ceny jęczmienia  łui wiadomości, gdyż wtedy byłem w wojsku, 


A 


) 


onan: 


pomorzu «x -4 sarny 


na hypotec: tezoż folwariu Sudoły-Jakusy wraz 
z 6 proc. od dn. 30 września 1892 r. z tem, że 
suma ta płatną będzie 30 września 1894 roku. 
` Folwark powyż /ł rzeczywiście, sprzeda 
dany z publicznej licytacį dwadzieścia trzy latą _ 
ta, bo w 1899 r., ale jest to uż wina ówczies- 
nego właścicieła tego folwarku p. Adama Bory- 
łyńskiego, że dopuścił On do tej Kicytacj. 
Zwiykle właściciel paca gospodaru e na 
nabytym przez siebie kawałku złeni, ale p. Adam 
Borytyński wołał  nięgospodarować, sprzedał 
wszystkie budynki, wszysltię: inwetarze. drzew 
iwyjechał w świat, pozostawia ac zi mię na ©- 
pięce losu. © 

W dokumentach. dołączonych do ksjąk; hy- 
potecznej folwarku Sudoły-Jakusy, zna dule się - 
wyrok adjudykacy ny wydany przez Sąd Okręge 
iwy-w Kaliszu w dn. 8 maja st. st. 1899 roku. 
Wyrokiem tym została zatwierdzona publiczna 
licytacja: tego folwarku Sudoły-Jakusy. © 

Z tego wyroku widać, że folwark ten był 

„wystawiony na licytację nie przezemnie ako 
wierzycisła hypoteczniego, a przez .Sękwęstrato- 
ra Sieradzkiego Pow. Urzędu za niezapłacone 
podatki, przyczeęm jest napisane, że folwark tm 
zmajdował się w dzierżawę: sołtysa wsi Łubna 
Jakusy, Wojciecha Płonki, który płacił czynszii 
dzierżawnego 59 rb. Następnie powiedziane 
jest, że na folwarku Jakusy nie ma żadnych bu 
dynków, żądnych żywych ani martwych inwen- 
tarzyi Że opisany przez Komornika Nagajew- 
skiego folwark został oddany pod dozór dzier- 
żąwcy Wojciechowi Płonce. Zaznaczone et 
także, że fołwark ten ma prze trzeni 118 mórg 
296 pr, w czóm: ornej ziemi wszystkiego 37 
mórg 175 pr., pastwiska 1 morga 25 ppr., pod 
drogami 6 mórg 225 pt., zagajnika 5 mórgi pod 
zaroślami 6$ mórg 171 pr. 

W tym wyroku adjudykacy; nym wyraźnie lest : 
powiedziane, że Adama Boratyński:go wtedy nię 
było ani przy opi.fe, ani przy licytacji. 

Jeżeli więć pomimo to Sąd Okręcowy'w Ka 
liszu licytację tę zatwierdził, to muiito być wszy 
stko w- porządku. ; 

Nie jest więc ggodne-z:prawdą, że, a wysta 
noiłejm na licytację, gdyż sprzedał go ten folwark 
Sek'westnator za zaległe podatki. kc 

Ja ten folwark na licytacji kupił m, gdyż “ 
nikt inmy nfe chciał go kupić, a musał:m ratować 
swoją sumę hypoteczną, którą do: tałem od O: ca, 
nie byłłm zaś obowiązany darować tę sumę „p-. 
Adamowi / Boratyńskiemu. 

Jeż fi wziąść pod uwarę, że w chwili naby 
cia z licytacji należało mi $g sumy wraz z pro+ 
cqutami 834 rb., że musialem pokryć wsze kie 
złączone z licytacją koszta, opłacić zaległe po- 
datki, że ni: mogłem gospodarować, na Ziani bez 
budynków, inwetarzy, drzew, to suma, za jaką 
nabyłem, była bez znaczenia, gdyż właśc wą sue 
m | nabycja były sumy hypoteczne i wszystkie po- 
niesion* przeze mni: koszta—a było to lat tęmu 
23. Jeżeli jednak wyco/ałeęm w.zystk;e swoję 
sumy, to tylko dlatego, źe udało nii. się pod ko~ 
niee 1899 r. zi mię tę rozparcelować. 

P.. Aldam Borytyński występuje obecnie z 
listami otwartymi, a. wprowadza w. błąd czyta- 
jących siowami ; podczas mo ezò pobytu w Ro- 
sji tak, że Czyta ący sądzi, śćż on pwrócł doj i ra 
z Rosjiidopą*ro ob cnie ma możność upon i1a- 
nia się o majątek. (Gtóż tak ni: e: P. Adam 
Borytyński już w 190 r. był w kra ui luż wtedy 
zamiast się, udać do mnie po wyjaśnieniał pa 
obrachunek, jżei Mu się coś podług Ni go na- 
leżało, pomi ści w War.zawskiej gazecie „V ir 
rus, z dn. 8 stycznia 1911 r. oszczercy artykuł, 
za co został skazany przez Sąd Okręgowy w: 
War-zawie. ` i 

Stawiam pytanie, czy moż: żądać honorowi 
go sądu ten co pisuje oszczercze artykułyjw de . 
datku, podpisane nie fm. jnazwiskiem a preu-' 
donimiem „„Wyrwicz' kto opatruje ten oszczerczyę 
artykuł podobizną tego, przeewko komu ten 
artykuł jest wymi-rzony? Jestem 'przkonan;a, ` 
że w tych warunkach o sądzje honorowym mowy, 
być niie może. 

P., Adam Boratyński op'ekuje 'sięi bratem. 
Boratyńskim. Na jakie zasadzi: nie .włem. 
Muszę jednak zaznaczyć, że swiadomye stę myl 
ico do rzekomej krzywdy p. Jana Boratyńskie- 
go. Folwark Kawenczyn: k-Poduchowny, włas= 
ność Szmiiitów, był dzierżawiony przez Ojca me~ 
go Józeia Boratyński :go, kt.ry odstąpił «zierża- 
wę Janowii Bo_umgjie z Trz buchowskłch n aż. 
Boratyńskim, a Ci ostatn za aktem Wart; legoa 
Rejenta Łuniewskiego z.dn. 9/22 lutego 1900 r. 
za Nr. 104 odetspili tę dzi rżawę mnie. . A ; 

W czem. więc być moż“ jakaś krzywda Jana - 
Borytyńskiezo, jeżeli ten dobrowolnie u Rę ęnta 
ódsiępuje swo e prawa  dzierżawne? , Zr 

|. „To jest tymczasowa odpowjedź, a reszta, z 
/ konieczności /rz.czy, muj być przed krat.am$. 
sądowejmi. ` jo 

Góra, dn. 14 marca 1922 roku. ee 


` STEFAN BORATYNSKI. 


* 


6 ` GAZETA KALISKA — 


pztizony dział 


Spółka Stolarska. 


Ulica Górna Nè 4 dom własny. 


-Przyjmujemy do wyoknania wszelkie robo- 
` ty stolarskie, budowlane, meblowe i kościel- 
ne. Wybór mebli gotowych. 


(iny kin wena jne. 
Najnowsze żurnale mód 


NA O WIOSENNY I LETNI craz powszechnie 
zusny żurial „FAVORIT, 
kroje na keżdą miarę dla Pań i dziec. do nabycia w 
fumie M. LOEDU, 3 raków, é.. srzyż- 5 

Sprzedaż częściowa i hurtowna. 791 


0400900609 06940644090999© : 


Ważne dla Kocperstyw, Stewarsyszińi chraeści: 
jańskich, Sejn:bów, Kółek selrczych i t p. 


Najtańszem polskiem źródłem 
askvpv towarów błasvanych w Łodzi, jaro centrum 
wy:cbv twaa włókunicziych, et — — == — 


Towarzystwo  Współdzielcze 


„SKLEP BŁAWATM” 


w ŁC DZI, ul. ANDR EJA» 3 (Rob założe: ia 1913) 


Stale va ekisdzie: 


Materjaiy uełnisne i półweł iine, puselek we mater- 
jały, gasnitwicwe merkie, damskie, hostyumowe ba- 
tvsiy, etami: y 1 t. d. 305 


TTZ EZAALILLLL LALL AAA] 
Przedsiębiorste o studzien 


5  artezyjskich 


"A HOFMANA 


KALISZ, ulica Wrocławska Ni 64. 

: Tel: fon 39. . 
Wykonywuje studnie fabryczne i i domowe 
wszelkich wielkości i głębokości 726 


wma 
[> 2) 
R 
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Redaktor A. AR. 


"28 


Bielizny męskiej. 
ORGIA PO EOE BRRR) OT 


do kiórego destarczamy 


WyQawca— y zeta © aska” 


| Polska Centrala Handlowa 
Spółka Akcyjna w Warszawie. 


Skład w Kaliszu 


ulica Wrocławska Ne 26 


p'leca na rad hod: gey sezon wielki wybór 


tkanin, konfekcji i obuwia 


` Zwracemy uwagę Da Świeżo wprowadzony i obficie zao- 


kto pcżyczy do 
miliona marek 


na hipowkę domu w Kaliszu. 
Blższa inn p w Adm. 
Gaz. 182 


Natychmiastowe utrzy ma 
nie za tanie pieniądze 


Maszynka ręczna do 
wyrobu wody sodowej 


2 człym vrąd?e iem, t. j. syfony, 
fiaSzvj, balriny stalowe GO kwasu 
węglov ego, gpleiłorma 1-40nne, 
keuń z zeprzęzem, S'eczkania i 
t. d. seznaczi ątlJijentelą, nat ch. 
miast doep z dan 9, 


Kurland, Stawiszyńska 2. & 
Zgubiono patent 


III kateg tji ra 3„rzedsż papie 
jra Ów wydany prze: Urą* Akcy- 
vy w Kieu z d. 10/V 1921 
a L. 232/5643 na imę Anell 
Okvpskiej. 19 


ld ine prprawiaczki 
do lekkich hafiów sąpotrzebne. 
kalisz, fabryka haftów. 
M. Brisz Majkowska 8. 793 


Do sprzedania 


włóka ziemi | 


"we wsi Malina gm. Pom: ów, 


Biższe wudoncś.i u B.lew'cza 
albo u Ko'tviewicze w Kominie. 
R stevracje, 


Zgubiono paszport 
wydany w Ksliszu na imię Jó eh 
Chyras fis" epo. 799 

Dna 17 rorna.w Kaovszv w 
nocnym pocą.u dącym do Poz- 
pania zamien Ono 


walizkę. 


„Posiadacz 
zechce sę agt. sić: Kalisz C asna 
797 


19 W:hteo, 


Motor 3 konny 


„Denza“ gazowy urząd: ony 
i na benzynę, druckpumpa z 
rurami i platforma parokon- 
na do sprzedania. 


Kurianó, TAEUN 2. 


zabawek, Niecała 4. 


IE osi l 


pół.z ogr. Odp. — . 


19 marca 1922 rok 


IRobotę do. 
szycia "it. 


Zgłaszać się do fabryki 
527 


Do sprzedania 


garnitur sale newy, tremo, dw'e 
ctemary, szeły do garder bv 
fatio z materacem j inne, 769 
Ob jrzyć meżna od 11-ej do lej 
rod 3 do 7ej weczrrem, ul ca 
Łódzka „M 4 miesz, 15 Il Ppiętre, 


„AB „dE. Add sb 


66 


Pat yehna 


SPNICARTUSZKA 


"ha todcał <thL enzy Si pt 

gw. Trójcy w Kaliszu. Wy 

się Świadectwa pracy, na sali 
Of eracyjnej. 

Zgłoszenin prz; jmuje kancelaria 

S piteina. 758 


WAŹNE DLA PANÓW 


N'niejszym mamy zaszczyt zawiado= 
mit Sz Kiijenielę, że zakład fryzjerski. 
rzy ul. Babinej 19 róg Nowego Rye 
u, nabylismy na własność. 

Długoletnia nasza praktyka Ww żąda: 
wodzie fryzjerskim rozwala nam przy- 
puszczać iż r. P. Khjenci będą „" 
woleni z naszej obsługi. 


Z poważaniem 


M Boryniak i M. Lewicki 


Lipy i gledyszje ww => 


odprwiednie do obszdzenia ulic 
Ő? I cmentarzy mr leca 
ZA*ŁAD OGRODNICZY 
Kcściela!'a w Kal szu, 
Nowy Świt 44 762 


KARPIŃSKIEGO 
BALSAM BENGALSKI 


znieczulający 
sprawia natychmiastową ulgę w newralgji reu- 
matyzmie, artietyzmie, migrenie, bólu zębów. 
Bolące miejsce natrzeć balsamem, PPE 


wając je "s siępnie w sią. 
LABOR=TORJUM CH 


Jom. Ake. Fr. KARPIŃSK W. warszawie, E ektoralna 35. 


NL 


Wszyscy 


zakupują towar w 


Hurtowni dla Fryzjerów 
T z 
Poaneń, św. Marcin 


2 KONKENEENCEEREANNA 


SYNDYKAT 


p' wodu hor by s.rzęedam 


"skle ep z urządzeniem 


iowarem I micszdan em, 


Wiadomość w Adm. Gaz. 75T 


NO-FARMACEUTYCZNE 


Fryzjerzy | 


o. p. 745- | 
29. Wprost ul. Kantaka. | 


jęczmień  „ 


żyto 


ROLNICZY KALISKI. 


SPÓŁKA AKCYJNA. 


CEMTRALA: KALISZ, 


"FiLJEs Konin, Turek, Sieradz, Słupca, 
Uniejów, Błaszki. 


Bgeniura w Opatówku 
poleca do siewu: 


owies oryginalny szwedzki i odsiewy, 
czeski yi 


jaro, 


koniczyny, przelct, rajeras, tymotkę, 
Seradelę, vykę, marchew pastewną i 
jadalną, buraki pastewne 1 ewikłowe, 


kapustę, ogórki, cebulę żytawską ote, ji 


Druk „Gazety Kaliskiej” 


eja Józefiny ? 


